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którzy cie mając do dyspozycyi odpowiednich instru­
mentów, posługiwali się kawałkami zakopconego 
szkła, czerepami z butelek i innymi, nazwijmy je, 
domowymi środkami.

budynek redakcyjny, jak to widać na zamieszczonej 
w niniejszym numerze illustracyi.

Na Błoniach, Rynku, placach i ulicach widziałeś 
gromady domorosłych astronomów, zapatrzonych

Trzeba zaś wiedzieć, że Krakowianie są obda­
rzeni nader bujną fantazyą, nie brakło więc i takich, 
którzy widzieli równocześnie na niebie rozmaite 
nadzwyczajne znaki, jak rogi na słońcu, czerwony

Nic też dziwnego, że i personal redakcyjny 
i administracyjny „Nowości Illustrowanychu nie 
mógł pozostać w tyle i wyruszył w komplecie przed

Nasi młodsi bohaterowie: W  k rakow skim  obozie S trzeicdw .

w niebo, na przedmieściach dyskutowano zawzięcie, 
łącząc z tem zjawiskiem obecną wojnę, śmierć pa­
pieża i wysnuwając najrozmaitsze konsekwencye.

język i kudłaty ogon na księżycu, co ma być zu­
pełnie pewnym znakiem, że jeśli sytuacya się nie 
poprawi, może być jeszcze gorzej, niż dotąd było.

Nasi młodzi bohaterowie:
L w ow skie d ru ży n y  strze leck ie  podczas ćw iczeń. S trz e lcy  lw ow scy w itan i na  u licach m iasta .

Zaćmienie słoń ca : M istrze b a ta  i „gap ie"  uliczni na  p rzygodnych  studyach  as tronom ii.


